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Wiadomości zagraniczne.

P o l s k a .
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  13. Stycznia.

z. p ow od u  nadz wycza jne j  w obecne j  porze  
rożyzny zboża  w W a r s z a w i e ,  p ragnąc przy* 

4 Po m o c  mieszkańcom tu ie j s z y m ,  J O .  
A ią ż ę  N  atniestnik Króles twa po lec i t ,  aby ist­
niejące tu wojskowe magazyny  żywności  udz ie ­
liły na t en ceł dziesięć tysięcy czetwei t i  mąki  
żytnój .

Hrab ia  Ja ros ław P o t o c k i , Marszałek dwo ru  
J .  C,  K.  Mo śc i ,  wracając z zagranicy do  P e ­
t e rsburga ,  rozstał  się z tym światem w P o ­
znan iu  ; zwłoki  jego odwiez ione  zostały do 
Ro g a l in a ,  majętności  H rab ie go  E d w ar d a  Ra* 
ezyńskiego,  szwagra zmar łego.

R  o * s y a.
7r P e t e r s b u r g a ,  d. 3l .  Grudn ia  (31.  Stycz.)

W  P s z c z o l e  p ó ł n o c n e j  znajduje s;ę n a ­
s t ęp ny  a r tyku ł :  , ,Ob ch od z ąc  radosną  dla r u ­
skich serc pamią tkę  w tnurach Cesarskiego E r ­
m i t aż u ,  u ra towanego  od  g rożącego  przed ty­
go d n ie m  m u  n iebez p iec ze ńs tw a ,  wszyscy obe- 
• n i  wzrokiem i sercami z miłością i czcią zwra ­
cali się ku Wi e lk ie mu  Xiążęciu Michałowi ,  
k t ó re m u ten j e d y n y ,  w świecie s ławny gmach,

po mn ik  p rzywiązania i szacunku Mo na rc h ó w  
Rossyjskich ku znakomi tym p łodom gen i juszu,  
winien  swe oca lenie .  Z  roskazu N.  Pana ,  
Wielki  Xiążę z wojskami d o w o d z o n e g o  przez 
N ieg o  korpusu gw ardy i ,  pobiegł  na r atunek 
d o m u  Cesarskiego.  Ż o ł n i e r z e ,  widząc na czele 
swych szyków Brata Cesarskiego,  dającego przy* 
kład n ieus i raszonności  i za po mn ie n ia  o  sobie,  
szli na wyścigi w wy konywaniu  jego rozkazów.  
J e g o  Cesarska wysokość,  dając z siebie na jpię­
kniejszy przykład be zw aru nko w ego  pełn ien ia  
swej powinnośc i ,  a obok tego idąc za p o p ę ­
d em  litościwej duszy Swojej ,  powściągał  lecą­
cych na widoczną zgu b ę  i ,  r zec t n o i n a ,  o d ­
pędzał  n ieus t ra szonych  od miej sc ,  gdzie n i e ­
bezpieczeństwo zdawało się n ie un ikn ion ym .  
Za  pomocą  tego  10 j e dnomyś lnego  wytężenia 
wszysikich si ł ,  po ł ąc zo neg o  z wielkomyślnem 
oszczędzan iem gor l iwych  żo ł n ie rzy ,  udało  się 
dopiąć g łó w ne g o  c e lu ,  to jest  położyć t amę 
niszczącej  sile p ł o m i e n i ,  bez narażenia  na j ­
droższego mien ia  Cesarza,  —  należącego m u  
się życia Jego  po d da nyc h ,  I  n ie  ta j e d n a  
myśl  wzbudzała  słodkie ro z rzewnien ie  dusz ,  
j ednoczących się w modli twie do B o g a ,  w s p o ­
mina jąc  o dawno  min ion ych  dziejach i o w y ­
padkach których sami obecni  byli świadkami ;  
wszyscy wyryl i  w swej pamięci  i s ercu  tę świętą 
p r a w d ę ,  źe jeżeli wszyscy p o dd an i  b f d ą  w słu-
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ź b i e  i życ iu  p u b l i c z n e m  s z a n o w a ć  u s t awy  i wo lę  
s w e g o  M o n a r c h y ,  a w d o m o w y m  b y c i e i y ć  tak,  
j ak  żyje  O n  i J e g o  N a j j a śn i e j s za  R o d z i n a  —  
w ted y  R u s k a  z i e m i a ,  p i e rws za  na  kul i  z i e m ­
sk i e j  ze  swe j  wie lkości  i p o t ę g i ,  s t an i e  s i ę  też  
p i e rw sz ą  ze  sw yc h  cn o t  c y w i l n y c h  i l u dz k i ch . ' 1

N .  C e sa r z  J m ć  r aczył  u d a r o w a ć  p i e r ś c i e n i e m  
b r y l a n to w y m  N a c ze ln ik a  I n ż e n i e r ó w  G ó r n i ­
cz y ch  w Kró l e s tw ie  P o l a k i e m ,  k tó ry  mia ł  
szczę śc i e  z ł ożyć  J .  C.  Mości  w y n a l e z i o n e  p r z ez  
s i ę  n a r z ę d z i a ,  n a z w a n e :  c h r o n o  ■ t e r m o m e t r  
i m e t e o r o g r a f .

K o m i t e t  t ow ar zy s t w a  ma ją c eg o  n a  ce lu  z a ­
c h ę c e n i e  a r t y s t ów ,  p od a ł  do w ia d o m o ś c i  p u ­
b l i c z n e j ,  iż w  skut ek  jego  p r z ed s t a w ie n i a ,  
o r a z  u c h w a ł y  K o m i t e t u  M i n i s t r ó w ,  J .  C .  M,  
na j ł a sk aw ie j  z ezw o l i ć  r a czy ł  na  u r z ą d z e n i e  
p r z e z  r z e c z o n e  t o w ar zy s t w o  s t ałe j  l o t e ry i  na 
p r z e d m i o t y  sz tuk  p i ę k n y c h ,  które j  c i ą g n i e n i e  
o d b y w a ć  s i ę  m a  w t e r m i n a c h ,  jakie  wiaśc iwe  
m i  s ię być  o k a ż ą ;  war tość zaś p r z e d m i o t ó w  za 
k a ż d y m  r a z e m  w yno s i ć  ma  o d  dz i e s i ęc iu  do  
d w u d z i e s t u  p i ęc iu  tys ięcy rub l i  a s sygr iacy jnych .  
C e l e m  u s t a n o w i e n i a  t e g o  r od za ju  l ot eryi  , jest  
z a c h ę c e n i e  a r t y s tów  n a s z y c h  i u p o w s z e c h n i e ­
n i e  m i ę d z y  pub l i c zn ośc i ą  dz i e ł  t y c h ż e ,  we  
wsz e lk i c h  rod za j a ch  sz tuk p i ę kn yc h .  —  P ie rw  
sz a  l o t e r y a  sz tuk  p i ę k n y c h ,  u r z ą d z o n a  p r zez  
t o w a r z y s t w o ,  d o w io d ł a ,  ź e  z a m i ło w a n ie  w t y c h ­
ż e  r o z w i n ę ł o  s i ę  u  na s  j u ż  do  t ego  s t o p n i a ,  na  
k tó r y m  m o ż e  sk u t ec zn i e  wsp i e r ać  u s i ł owan ia  
tak r z ą d u ,  jako i l u b o w n ik ó w  sz tu k  p i ę kn yc h ,  
z m i e r z a j ą c e  d o  r o z k r z e w i e n i a  ich w k ra ju.

JF r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  16. Stycznia ,

Z  s z c z e g ó ł ó w  u m i e s z c z o n y c h  o sp a l e n i u  się 
t e a t ru  w ło sk i e g o  u m i e s z c z a m y  co  n a s t ę p u j e :  
N i e k t ó r e  o s o b y  t w i e r d z ą ,  ź e  j u ż  d, 14, w cz a ­
s i e  w ys t a w ie n i a  „ D o n  J u a n a “  było w tea t rze  
d y m  s ł y c h a ć ,  a le  s t r óże  p o  s k oń cz o ne j  s z tuc e  
n i c  p o d e j r z e n i e  w z b u d z a j ą c e g o  nie  zna l eź l i  
i d r zw i  p o z a m y k a n o .  O  g o d z i n i e  i 2 |  s p o ­
s t r z eg ł  c z ł o w i e k  o d  s i k a w k i ,  maj ący  s t raż 
W t e a t r z e ,  wie lki  blask w j e d n y m  n a ro żn i ku  
s a l i ,  g d z i e  p a l o n o  w p i e cu  po dcz as  sztuki .  
Z a r a z  p o t e m  w y do by ł  się p ł o m i e ń ,  a d y m  ca­
ł ą  sa l ę  n a p e ł n i ł .  S t ró że  i doz o rc y  t e a t ru  p o ­
b i eg l i  n i e b a w e m  na g ó r ę ,  gdz i e  s i ę  n ac z y n i a  
z  w o d ą  z n a j d o w a ł y ,  a le  gdy  te p o z am a rz a ły ,  
n i e  m o g l i  ws t r zy ma ć  g w a ł t o w n o śc i  o gn i a .  
P ł o m i e ń  o g a r n ą ł  t y m c z a s e m  loże  i ku l i sy  
i r o z s ze r za ł  s i ę  p °  c a ł y m  teat rze,  W  tej 
chwi l i  u j r z a n o  n a  b u l w a r z e  o g i e ń  w yd o b y w a-  
j ą c y  s i ę  z g ó r n y c h  o t w o r ó w  t e a t r u ;  z a w o ł a n o  
go re . '  i w ki l ku m i n u t a c h  ca ł a  (a dz ie ln i ca  m i a ­
s t a  b y ł a  w  r u c h u ,  D ł u g o  n i e  m o ż n a  by ło

u p o r z ą d k o w a ć  s i k aw ek ,  g d y  p r zy  m r o z i e  8 do  
10 s t opn i  w od a  w szędz i e  p o z a m a r z a ł a .  P o ­
ws t a ło  o k r o p n e  z a m i e s z a n i e ,  gdy  s ię n a w e t  
d o  sk l epó w dob i j a ć  z a c z ę t o ,  aby  n a g r o m a d z i ć  
p a l n y c h  m a t e r y a ł ó w  do  roz t ap i an i a  w od y  w n a ­
czy n i ach .  P r zy  tej sp os o b no śc i  sk r a d z io n o  
ca ły  skł ad  n e t  m u z y c z n y c h  u P a n a  P ac c i n i e -  
g o  i o wie lką  g o  s t ra t ę  p r z y p r a w i o n o .  —  O  g o ­
d z in i e  2g ' ó j  by ło  30  s i kawek w r u c h u ;  a le  n ic  
już  n i e  zdo ła ło  ws t r zym ać  o g n i a  w ś rodku  
t e a t r u ;  t r z t b a  więc  by ło  p r ze s tać  na  r a t o w a n i u  
d o m o w  , zo s t a j ących  w s t ycznośc i  z t e a t r e m .  
T e g o  także  do k az an o ,  T e a t r  leży w g r u z a c h ,  
a le  wezysikie i n n e  bu dy nk i  nad  sp o d z i e w a n i e  
wszys tki ch  ocal a ły .  W . e l e  o s ób  o d n i o s ł o  r any  
p r zy  g a s z e n i u ,  a le  op ró c z  P a n a  S e v c r i n i e g o  
n ik t  życ ia  n i e  u t r ac i ł ;  t en  zaś w p i e rwsze j  
chwil i  t rwog i  od  z m ys łó w  o d s z e d ł ;  inacze j  b y ł ­
by i o n  ocala ł .  W y s k o c z y ł  o k n e m  w chwi l i ,  
g d y  P u ł k o w n i k  P au l i n  ws zed ł  do  j ego  p o ko ju ,  
aby g o  w y p ro w ad z i ć .  G ł ó w n y  D y r e k t o r  t e a ­
t r u  w ł o s k i e g o ,  P a n  R o b e r t ,  s puśc i ł  s ię wraz  
z s y n e m  s w o i m ,  po  d o r z u c o n y m  do  n i e go  
s z n u r z e  i tak życ ie  swoje  ocal i ł .  S t r a ta  j es zcze  
o c e n i o n ą  być  n i e  m o ż e ;  t ea t r  był  w p ra w d z i e  
z a b e z p i e c z o n y ,  a le  n i ż e j ,  n i ż  war tość j e go  w y ­
nos i .  R o s s i n i ,  k t óry dla s i eb i e  pokó j  j eden  
w tym tea t rze  u r z ą d z i ł ,  m i a ł  p o n i e ś ć  s t ra t ę  
100,000 fr. p r z ez  s p a l en i e  s ię b a rd z o  ko sz to ­
w ne j  bibl ioteki  i z b i o r ó w  rnuzyka l i ów .  P o w ia ­
daj ą  t a k ż e ,  źe  śp i ewak  L a b ł a c h a ,  c a ły  swój  
ma ją tek  u t r ac i ł ,  p o n i e w a ż  m u  się spal i ły  wszy- 
ski e d o w o d y ,  zos t a j ące  w s c h o w a n iu  u  P a n a  
S t v e r i m e g o .  — T e a t r  t en  s t aną ł  1782 r o k u  
i od  nazwiska  s ł a w n e g o  p o d ó w c z a s  k o m p o z y ­
tor a  F a v a r t a ,  n a z w a n y  by ł  Sal le F av a r t .  L e c z  
p o d  tą n a z w ą  n i e d ł u g o  m u  się s zczę śc i ł o  i nar 
r e s zc i e  te tylko t o w a rz y s tw a  t e a t r a lne  w nirn 
p r z e b y w a ł y ,  k tó rych  teat ra  w y p o r z ą d z a n o .  
D o p i e r o  1825 r o k u  p r z e z n a c z y ł  Kró l  t en  tea t r  
dla o pe ry  w ło sk i e j ,  k t óry o d t ą d  p o d  w p ł y w e m  
n a j z n a k o m i t s z y c h  mi s t r zów w sz tuce  s c e n i ­
c z n e j ,  j ak i e mi  są Pas t a ,  M a b b r a n ,  F o d o r ,  
S o n t a g ,  G r i s i ,  R u b in i  i t. d.  stał s i ę  na j s ł a ­
w n ie j s z y m  t ea t r em,  w P a r y ż u  i n i e m a l  na  ca ­
ł y m  świecie .

Kr ó l  p r z e d w c z o ra j  ud z i e l i ł  p o s ł u c h a n i e  H r a -  
b i e m u  K i e i m a n n s e g g e  i o d e b r a ł  o d  n i e go  listy 
w i e r z y t e l n e ,  k tó r emi  t e n ż e  H r a b i a  p r ze z  Króla  
H a n o w e r s k i e g o  p r z e z n a c z o n y  zos t a ł  n a  P o s ł a  
p r zy  d w o r z e  f r a n c u z k im .

P r z e z  ok rę t  „Kolibry** p o w z i ę t o  w ia d om o ś ć ,  
ź e  X i ą ź ę  J o i n v i l l e  d n i a  a.  G r u d n i a  p r z y  Sena-  
g a l u  płynął ]  w k i e r u n k u  ku G o r e a ,

P a n  A r a g o  z ło ż y ł  P r e ze s ow i  I z b y  d e p u t o ­
w a n y c h  p e ty c y ą  z ż ą d a n i e m  z n i e s i e n i a  kary 
śm ie r c i .
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F re g a t y  k ró l e ws k i e  „ P a r t e n o p a “  i „ U r a n i a "  
u t r z y m u j ą  ciągl e k o m r n u n ik a c y ą  m i ę d z y  N e a ­
po l e m a P a l e r m o .  L r c z  n i e  w o ln o  im  z a b i e ­
rać l i s ' dw z w ia do m oś c i am i  o s t ani e  t e r aźn i e j ­
s z y m  S y c th i ,  W z b u r z e n i e  u m y s ł ó w  jest  c i ą ­
głe .  Ś r o d k i ,  j akiemi  rząd  w pr ow ad za  ad mi n i -  
s t r a c y ą , z robi ł y  na m i e sz kań cac h  wraż en i e .  
D w ó r  neapol i tańeki  po s t an o wi ł  ko rzys t ać  z te­
r aźn i e j s ze go  p o ł o ż e n i a  m i e sz k a ń c ó w  Sycyli i ,  
gd yż  zuchwa l s i  do tkn i ęc i  c h o l e r ą  i i n n e m i  
k l ę skami  stracil i  w i e le  z d a w n e j  swe j  odwagi .  
D la  l ego  ma  zam ia r  w pr ow ad z i ć  w w y k o n a n i e  
p r aw a  co do  t abaki ,  s o l i ,  s i ępla  i z ac i ągu ,  
r ano  1 zaP r o w a d z e n i u  d o t ąd  ciągl e s i ę  op i e-

A n g l i a ,
U o n  d y n  u , d n i a  15. S tyczni a .

s t a n d a r d  zawie r a  na s t ępu j ące  p i s mo  
z . o n t i e a lu  z d. 12. G r u d n i a :  „ O d k ą d  p i s m o  
os t a tn i e  d o  P a n a  w y s ł a ł e m ,  wsie S a i r i t - D e n i s  
1 Saint  - C h a r l e s , o b w a r o w a n e  p r zez  p o w s t a ń ­
c ó w ,  s p a l o n o ;  12 ż o ł n i e r z y  an g i e l sk i ch  i p r a  
wie 200 Ka na d y j czy kó w  w walce tam z g in ę ł o .  
N a  p o ł n o c  od  M o n t r e a l u  w Sa n t  • E u s t a c h ę  
1 G r a n d  - Brul e  stoją pow s t a ńc y  w z n a c z n e j  
l i czbie  i w tej części  k ra ju dopuści l i  s ię beze-  
c r t ych o k ru c i e ń s t w  na  ku pc ac h  A n g ie l s k i ch ,  
odg raż a j ąc  im śm ie r c i ą ,  gdyb y  s ię z n im i  p o ­
ł ączyć  n t e  chc i e l i .  Z i o m k o w i e  na s i ,  z w sz y ­
s tkiego o g o ł o c e n i ,  t ł u m a m i  z c h u d o b ą  sw o ją  
d o  M o n t r e a l u  u sz l i ,  aby  t am szukać  pr zy tu l -  
k u ,  kiedy majątki  i ch  w r ę ku  p o w s t a ń c ó w .  
W  tej chwil i  z n ac zn a  l iczba wojska  w t amta  
8 ' r o n y  s ię w y b ie r a ,  aby  ro k o s z a n  z s t anowi ska  
ich w yp a r ow ać  i b e z p ra w io m  ich k o n i e c  p o ł o ­
ż y ć ;  jeże l i  się n i ep rz y j a c i e l e  n i e  c o f n ą ,  k rw a ­
w e  z a p e w n e  na s t ąp i ą  walki .  U z b r o j e n i e  i o r ­
g a n i z o w a n i e  ob yw a te l s tw a  n a s z e g o  s k o r y m  
idzie  p o s t ę p e m  ; w o s t a tn i ch  d n i a c h  3000 st rze lb  
m i ę d z y  n i e  p o d z i e l o n o .  W sz ys tk i e  in t e r esa  
u s t a ły  i wszyscy tylko p r z y g o t o w a n i a m i  d o  
wo jn y  zajęci .  W  wyźszój  K a n a d z i e  po ws t ań cy  
35 ludzi  s t r a c i l i ,  a w ie lu  też  u j ę t o ,  m i ę d z y  
tymi  d o k t o r ó w  W o l f r i e d  N e l s o n a  i Valois ,  
za  w y d a n i e  k tó ry ch  500 fun t .  szter l ,  n a g r o d y  
w y z n a c z o n o .  N a  s t r o n i e  na sze j  n ikogo  n i e  
r a n i o n o .  D n i a  7, 2 , 500 Judzi  by ło  po d  b r on i ą ,  
k tó r zy  n a z a j u t r z  p r z ec iw  p o w s t a ń c o m  w y r u ­
szyć miel i .

L o r d  M e l b o u r n e  w p rze sz ł ą  s o b o t ę  ud a ł  s i ę  
d o  z a m k u  W i n d s o r ,  g d z i e ,  j ak  u t r z y m u j ą ,  
ma  zabawić o śm  dn i .  L o r d  P a l m e r s t o n  t e g o ż  
s a m e g o  d n i a  o d j e c h a ł  do swe j  pos i ad ło śc i  n a  
w s i ,  od by w sz y  j e s zcze  j e d n ę  n a r a d ę  z  P a n e m  
D e d e l ,  P o s ł e m  n id e r l a n ds k im ,

Z  St.  Seb as t i an  p i s zą  p o d  d n i e m  i .  b i eż .  m , ,  
* n a  z g r o m a d z e n i u  k i l kud z i e s i ęc iu  o f i c e r ów

ang ie l sk i ch  u ł o ż o n o  p l a n ,  m a j ący  n a  ce l u  
u s u n i ę c i e  n i e p o r o z u m i e ń  za c h o d z ą c y c h  p o ­
mi ęd zy  l e g i o n e m  ang i e l sk im  a r z ą d e m  h i s z p a ń ­
sk im.  W a r u n k i  u k ł a du  L o r d  J o h n  H a y  p r z e ­
słał  P a n u  V i l l i e r s  w M a d r y c i e  i j e d n o c z e ś n i e  
z ażąda ł  u s t a no w ie n i a  K o t n m i s s y i ,  d l a  o c e n i e ­
n ia  wszys tkich  p r e t “ nsyi  l e g i on u .

Sir  J o h n  C o l b o r n e ,  k t ó r e m u  t e r az  p o w i e ­
r z o n o  n a c z e l n e  d o w ó d z t w o  w W y ż s z e j  K a n a ­
dzi e  , by ł  daw n ie j  w o j e n n y m  S e k r e t a r z e m  S ir  
J o h n  M o o r e  w H i s z p a n i i ;  d o w o d z i ł  o n  5 2g im  
p u łk i e m  i o d z n a c z y ł  s ię w w ie lu  p o t y c z k a c h ;  
tniał  n a w e t  ud z i a ł  w b i tw ie  p o d  W a t e r l o o .  
X i ą ź ę  W e l l i n g t o n  z w ie lk im jes t  dla n i e g o  
s z a c u n k i e m  a woj sko  ba rd z o  g o  l u b ' .  O  i le 
jes t  w a l e c z n y m  na  p o lu  b i tw y ,  o  t y l e  s i ę  
w t ow arzys tw ie  sk r o m n o śc i ą  od zn ac z a .

P o m i ę d z y  i n n e m i  d o n o s z ą ,  ź e  p r ze j ę to  
listy p i s an e  p r zez  P a n ó w  H a m n e  i R o e b u c k  
do P a p i n e a u .  T o  j ed nak  zda j e  się być  prze-  
s a d z o n e m  ; n i e p o d o b n a  b o w i e m  p rzypuśc i ć ,  aby 
p o m i ę d z y  t emi  o s o b a m i  i n o g ł y  zac ho dz i ć  p o ­
d o b n e  związk i .

H i s z p a n i a ,  
K o r r e s p o n d e n t  ma d r yc k i  gaze ty  M o r n i n g -  

C h  r o n i c i e  d o n o s i  p o d  d.  2. S tyczn i a  co n a ­
s t ęp u j e :  P r z e s e l a m  dz iś  W  P a n u  kilka w y ją t ­
ków z r o z po c zę t eg o  p i s ma  Szefa  karol is t o-  
wsk iego  U r b i s t o n d o  do  D o n  Car losa .  O  r z e ­
czywis to śc i  p i sma  t ego  wą tpi ć  n i e  m o ż n a ,  b o  
o soby  zna j ące  m ę ż a  t e g o  p o z n a ł y  n a w e t  r ę k ę  
j ego .  J e g o  op i s  k a ro l i z m u  w Ka ta lon i i  zastó-  
sow ać  m o ż n a  do  wszys tki ch  i n n y c h  p ro w in c y i  
h i s z p a ń s k i c h ,  p ró cz  b iska j sk i ch ,  k tór e j uż  za  
p rzywil e je  swo je  pod  wo dzą  D o n  Ca r lo sa  wa l­
czą.  P i s m o  to tak się z a c z y n a :

N .  P a n i e !  B y ł b y m  z d r a j cą ,  g d y b y m  z b o -  
j aźn i  l ub  o so b i s t ych  w ido kó w ś m ia ł  w T o b i e ,  
N .  P a n i e ,  wz n i e cać  n a d z i e j e .  B ó g  n i e c h  
m n i e  od  pol i tyki  t a k o w e j ,  będ ąc ć j  ź r ó d ł e m  
na jw ięk sz yc h  n i e s z cz ę ś ć ,  z a c h o w a .  C h c i a ł ­
b y m  być u  m e g o  w ł a d z c y ,  aby  m u  o twa rc i e  
wskazać  z ł u d z e t i i e ,  j ak i e m u  s i ę  od da j e  i s k ło ­
n i ć  go  do  z a p o b i e ż e n i a  n i e s z c z ę ś c i o m ,  p o d  
j a k i t m i  Kat a lon i a  od n ie j ak i ego  cza su  jęczy.  
K a t a lo n i a ,  ów  k o s z t o w n y  b ry l an t  w k o r o n i e  
h i s z pań sk i e j ,  jest  o b e c n i e  of iarą  r e w o lu cy i  
i zdz i e r s tw  tak z  s t r on y  wo jska  W .  K. M . ,  jak 
tych> co s i ę  jej p r zy j a c ió łm i  m i a n u j ą .  S m u ­
tne j  tej p r a w dy  d o w o d z ą  n ie s te ty  mia s t a  z ł u -  
p i o n e  p r z e z  o b u s t r o n n e  wo jska .  O s o b y ,  w m a ­
wiaj ące  w W .  K .  M.  źe  s i ę  p o c h o d n i a  rojal i -  
z m u  w K a ta lo n i i  pa l i ,  z łudz i ł y  C i ę  w  o k r o p n y  
spos ób .  W s z y s c y ,  co  oż y w ie n i  s z l a c h e t n y m  
z a p a ł e m  pi erws i  b r o ń  u j ąć  c h c i e l i ,  l u b  co  
z  p o d o b n y c h  p o b u d e k  b r o ń  p r z e c i w  hanie-:
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b n y m  w z n o w i c i e l o m  p o d n i e ś ć  c h c i e l i ,  u t raci l i  
ży c i e  p o d  m i e c z e m  L l a u d e r a  i M i n y ,  a lbo 
uc i ekać  m u s i e l i ,  aby t y lko ocal ić  życie  p r z ed  
p o t w o r a m i ,  którzy o k r u c i e ń s t w y  s w e m i  za s t r a ­
s zyć  potraf i l i  m i l i on  m i e s z k a ń c ó w ,  sp r zy ja ją ­
cy ch  n i e z a w o d n i e  W ,  K. M .  —* N a s t ę p n i e  
op i su j e  U r b i s t o n d o  p oc zą t ek  i p o s t ę p o w a n i e  
h o rd  r o z b ó j n i c z y c h ,  k tór e t e r az  X tę s tw o  to 
pusto szą .  —  T a k t  by ł  s m u t n y  s t an  X iqs twa  
( za  czasów L l a u d e r a  • M i n y )  g. iy p e w n a  l i czba  
w i e ś n i a k ó w ,  o p u śc i w s z y  mi e sz kan i a  swoje ,  
z a c zę ł a  się po  k r a j u  k r / ą i a ć ,  bój  z i udern  zwo-  
dz i ć  i wszędz ie  ś lady sp us to sze n i a  za s o b ą  zo  
s t awiać .  Z w o l n a  wzrastała ich hc zba  i w z m a ­
ga ły  s ię skargi  z s t r o ny  s p o k o j n y c h  m i e s z k a ń ­
c ó w .  N i k c z e m n i c y  ci p op e ł n i a l i  wszystkie  
b e z p r a w ia  p od  p ł a sz czy k i em  W ,  K. M .  l a *  

'  k o w e  p o ł o ż e n i e  r z eczy  z&azsodzi ł o w iel ce  
s p r a w i e  W .  K. M.  i wo j sko  k ró l ewsk ie  zn a j ­
d o w a ł o  s i ę  na r e s zc i e  w l ym kraju m i ęd z y  
d w o rn a  o g n i a m i ,  n i e  w ie d s a c ,  co  czyn ić .  —> 
D a le j  wy kazu j e  U r b i s t o n d o ,  źe  w sku t ek  tej 
wo j ny  m  ot  l och u ,  na j zn a k om i t s i  rojal isci  wy* 
nieś l i  się z Ka t a l on i i  za g r an i c ę  l ub  do  i n n y c h  
p r o w in cy i  h i s z p a ń s k i c h , a lbo  też  s ch r on i l i  się 
z  ma j ą tkami  swerni  do  mias t  p r z e z  k ry s tyn i -  
Stów o bs a d z o n y c h .  —  P o t e m  op i su j e  z am ia r  
m o t ł o c h u  zabic ia  H r a b i e g o  L s p a n y ,  śm ie r ć  
G e n e r a ł a  T o r r e ,  k lęskę  G u e r g u t  g o  , z amór -  
d o w a n i a  B a ro na  Or to fy  i syna  t e g o ż ,  gw a ł ty  
G e n e r a ł a  M a r o m  i na r e s zc i e  c a łkowi ty u p ad e k  
spr awy  karol is l owskte j  w Kat alon i i .  Us tano -  
w ie n ł e  J u n t y  karol is t ówskie j  w Kat a lon i i  i mia  
n o w a n i e  G e n e r a l n e g o  K o m m e n d a n t a  ż adne j  
ko rzyści  n i e  p r z y n i o s ł y ,  i s am  U i b i s t o n d o  
ś c i ąg ną ł  na  s i ebi e  n i e n aw i ś ć  o g ó l n ą ,  chcąc  
s w o ic h  o b o w i ą z k ó w  d o p e łn i ć ,  i mus i a ł  wnieść
0  dymi s sy ą .  ~~ O  d o m n i e m a n e j  a rmi i  D o n  
Ca r losa  w Ka ta lon i i  p o w i a d a ,  ź e  o w e  123 ba 
t a l i óny  i s ł aw ny  park ar tyl leryi  c zys t em są u r o ­
j e n i e m ;  źe op in i a  pu b l i c z na  n i e  jest  byna j*  
m n i e j  za  D o n  C a t l o s e m , i e  wo j sko  tatn w y ­
s ł ane  n i e  ma  p r zy w iąz an i a  n a j m n i e j s z e g o  d o  
o j c z y z n y  i r e l ig i i ,  i źe  rapo r t a  o  św ie t ny ch  
z w y c i ę s t w a c h  są j e d y n i e  skutkiem p rz ek up s tw a ,  
aby D o n  Car lo sowi  oc z y  zamyd l i ć .  W y s t a w i a  
da l e j ,  i e  ani  dn i a  j e d n e g o  n i e  m a ,  gd z i eby  się 
spoko jn i  m ie szk ań cy  na  c i e m i ę ż e n i a  i gw a ł ty  
wszystk i ch  d o w ó d z c ó w  karol is towsicich m e  źa 
liii. O ś w i a d c z a ,  i e  s a m ,  chcąc  tyra n a d u ż y ­
c iom zapo b t e - i z ,  o  m a ł o  ź y c a  m e  ut r ac i ł ,
1 prosi  D o n  C a r l o s a ,  aby g °  ai5j’> otJ obowiąz -  
ków u w o l n i ł ,  a l bo  d o  i n n ój p ro w in cy i  p r z e ­
n i ó s ł ,  g d z i eb y  a lbo m ó g ł  być  u ż y t e c z n y m ,  
a lbo  z h o n o r e m  po l ed z .  O s t a t n i a  c zęść  wy­
jawia  oszus ius t  wa p o p e ł n i a n e  p r zez  o soby ,  
k tó ry m D o n  Car los  intertźssa s k a r b o w e  p o w i e ­

r zy ł .  Z  t e g o  wszys tk i ego  w y n i k a ,  i e  s pr awa  
D o n  Ca r lo sa  n i e  ma s t r o n n ik ó w  w Katalon i i ,  
i źe  l u d z i e ,  k tó rych  U r b i s t o n d o  n a d e r  t r a fn i e  
d j a b l a m t  w ludzki e j  post ac i  m ian  u j e , ’ uż y w a j ą  
tylko im ien i a  D o n  Car lo sa  na  po k r yc i e  sw yc h  
z b r o d n i .

A u s t r y a.
Z  P e s z t u ,  dn i a  6. Styczn ia .

O d  d,  3. b.  m .  zo s t a jemy w wielkiej  o b a w ie  
i w ciągł ej  n i e sp oko jno śc i ,  o c ze k u j ąc  co  dal e j  
j e s zcze  na s i ąp i ć  m oż e .  O d  ki lku t yg o dn i  
wzn io s ł y  s i ę  wody  D u n a j u  d o  tak n i e z w y c z a j ­
ne j  w tej p o r z e  r o k u  w y60k o ś c i t zw ła szcza  d.  
4.  b ,  m . ,  źe  w ki lku miej s cach  o k o ł o  mias t a  
p r z e r w a ł y  g r o b l e ,  a w od a  dosz ł a  aż  do  k a n a ­
ł ó w ,  p iw n ic  1 wielu p o d z i e m n y c h  sk ł ad ó w  
t m a g a z y n ó w  na rozma i t e  t o w ary ,  w d o m a c h  
p o ł o ż o n y c h  w bl i skości  D u n a ju .  W y l e w  t e n  
sp r aw i ł  1 spr awić  leszcze m oż e  w ń ik jp  s2koc| y .

P r z y p i s e k .  O  g od z i n i e  yme j  zrana .  P u ’ 
b h c z n o ść  tni tno w e z b r a m a  p r ze b yw a ł a  jes zcze 
D u n a j  p r z y  ode j ś ciu  poc z ty .  N a d c h o d z ą  tu 
n a d e r  s m u t n e  w iad om oś c i  o  zn i s zc ze n i a ch  
i s zk oda ch  z r z ą d z o n y c h  w d o l n y c h  oko l i c ach  
W ę g i e r  p r z ez  wy lewy  r zek.  W  g ó r n e j  s t r o ­
n i e ,  zw łaszcza  o ko ł o  W i e d n i a  i P r e s z b u r g a  
n i e  by ło  źadn .  go  n i e b ez p i e c ze ń s t w a ,

G r  e c y a .
Z  A t e n ,  dn i a  27. G r u d n i a .  

O g ł o s z o n e  zos t ały  n o w e  p os t a n ow ie n i a  k r ó ­
l ewsk i e ,  w e d ł u g  k tó r y ch  P r e z e s  g a b i n e t u  P.  
R u d h a r t  o t r zy ma ł  ż ą d an e  u w o l n i e n i e  c d  o b o .  
w iązkow.  P o s e ł  d o ty c h c z a s o w y  w S t a m b u le ,  
P.  Z o g r a p b o s ,  z a s t a ł  m i a n o w a n y  m i n i s t r e m  
d w o ru  i Sjiraw z e w n ę t r z n y c h ;  m in i s t r owi  spra-  
w / t d l i w o ś c i , P a n u  P a jk o s ,  p o w i e r z o n o  za r ząd  
wy dz i a ł u  sj i raw z e w n ę t r z n y c h  aż do p i zyby c ra  
P a n a  Z o g r a p b o s .  Król  o św ia d cz y ł  z a r a z e m ,  
iż od i ąd  s a m p r ze w o dn ic zy ć  bę d z i e  R-.dzie m i ­
n i s t r ów  ; na  p r z y p a d e k  zaś n a d z w y c za jn y  z a ­
st ąpić  go  m a  V i c e  - P r e z e s  Ra dy  6 t a n u ,  J e r z y  
K o n d u r i o t i s ,  a w j e g o  n i e ob ec no śc i  d ru g i  V i ­
c e - P r e z e s ,  A .  Z a i m i s .  —  P. R u d h a r t  o z d o ­
b io ny  zos t a ł  o r d e r e m  Zbawic i e l a ,

G aze t a  po l i t y cz n a  w y ch od zą ca  w M o n a c h i u m  
z a w ie r a  list p i s any  z A t e n  po d  dn ie tn  27. G r u ­
d n i a ,  w k tó r y m  czy i a r ny :  , , 0  p r z y c z y n i e  u s u .  
n i ęc i a  s ię P .  R u d b a r t  m c  p e w n i e j s z e g o  do wie- 
dz i eć  s i ę  n ie  m o ż n a  b y ł o ,  j ak  tylko 10,  i£ z a . 
s z ło  m a i "  n i e p o r o z u m i e n i e  m i ę d z y  K ró l e m  
i P a n e m  R u d h a r t , z p o w o d u  różnośc i  ich zdań ,  
d o ty czą cyc h  za p r o j e k to w a n y c h  p r z ez  t ego  osia  
t n i eg o  niektó-rych z m i a n  w Rządz i e .  N ie p rz y -  
jęc i e w n io s k u  sk łoni ć  m i a ło  P .  R u d h a r d  d o  o- 
p us z cz en i a  swej  p o s a d y . “

O d d a l a n i e  s ię w o j s k o w y c h  n i emiec k i c h  t rwa 
c iągl e .  \V&z,akie s a n k c j o n o w a n e  p r aw o  co
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d o  zac iąga  wojskowego ma wejść w wyko­
nanie .

Dwaj  greccy  o f i c ero wi e ,  których na gra­
nicy  tureckiej rozbójnicy z A lbani i  jako 
jeńców zabral i ,  wykup ieni  zostali za tysiąc ta 
larów hiszpańskich.  Obawia ją  s i ę ,  iżby (a o-  
kol i czność  n i e  ośmie l i ła  rozbojników do tru 
dnien ia  się len* więcej  tak zy sk o w n c m  r z e m i o ­
s ł em .

T  u  r ę y a .
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 13. Grudnia.

Ang ie l s cy  kommiasarze zajmujący s i ę  ukła­
d a m i ,  co  do nowej  taryfy ce ln e j ,  rnieli dziś  
naradę  z nacze lnym Dyrektorem c e ł ,  Tahir-  
Bejem.  Zdaje s i ę ,  że  ten przed mi o t ,  za wp ły .  
w e m  Resehid Beja w sposob pożądany  dla obu  
Stron za ła twionym zostanie .

Z  d n i a  a o.  G r u d n i a .
D o n o s z o n o ,  że  lbrah im znajduje s i ę  w kry.  

łycznern w Syryi  po łożen iu .  Jest  to bezzasa.  
dna wiad omo ść ,  pon ieważ  posiada on  tak zna ­
czn e  środki ,  i ż lękać s ię me  ma potrzeby kra­
jow ców ani też Por ty ,  któiej zacię tym jest za­
wsze  nieprzyjacie l em.  O w s z e m ,  przy go t ow s .  
nia c z y n io n e  w Syryi  wzbudz i ć  tylko mogą  
o b a w ę  Por ty ,  t utrzymać ją w tern przekona­
n i u ,  iż równie  M e c h m e d  Al i  jak syn jego,  
n ie  zaniechal i  p lanów swo ich  co do  podbojow.

Dn ia  11. b. sn. powstała wielka burza na mo-  
tzu Czarnern,  Bosforze i morzu  Marmora,  
która trwała przez kilka go d z i n ,  P i ęć  do  s z e ­
ściu okrętów rozbi ło s i ę  w bliskości Bosforu,  
a wielka czę ść  ludzi  potonęia.  Bl iższych wia­
domo śc i  o  tej burzy jeszcze nie  posiadamy.

Z  S m y r n y ,  dn.  r5 . Grudnia.
Oczekują  tu co  chwi la na fraocuzki  okręt  

„ D i a d e m  ,“ płynący z T u l o n u  z żyw no śc i ą  
dla eskadry L e w a n i u .  N ie  w ia d om o  czy o n  
s i ę  tu pozostanie .  Co  się tyczy samych okr ę ­
t ó w ,  tycli odjazd j e szcze  j e s t  ws trzymanym.  
Statek „ I n d i e n n e “ ma odji lyt iąć napowrot  do 
T u l o n u ;  wczasie  przejazdu ma zwiedzi ć  kilka 
porlow greckich , Oraz T u n i s .

E g i p t .
2  A l e x a n d r y i ,  dn i a  7.  G r u d n i a .

M e h m e d  Al i  znajduje s ię c iągle  w Kairze  
a większą częścią swojego  sz iabu i w towarzy ­
stwie swoich u lubieńców.  Bez  ustanku zajęty  
jest zg r o m a d z e n i e m  p i en i ędzy  i wojska.  C hce  
• ' zniocni ć  wojsko w A b i s s y n i i ,  syryjską armią  
p o w ię k s z y ć ,  nie  dla t e g o ,  aby mie szkańców  
t amecznych  w pos łuszeńs twie  utrzymać ,  l e cz  
ażeby  rozwinąć swoje  wyższe  p lany.  Zdaje  się  

■ n “wu ,  iż zamiary d aw ne  teraz wykona.  N ie -  
a °  wyprawi ł  do Syryi  korpus z  5000  p i e ­

cho ty  i 200 artyl lerzystów z ło ż o n y ,  z wielkim  
zapasem broni r amm un icy i .  Z  Syryi  d o n o ­
s z ą ,  że  tam nadzwycza jne  uzbrojenia wszędz ie  
widać.  N ietylko  pobor nakazany 15 ludzi  na 
J O o , l e cz  wys łan i  ajenci zbierają ocho tn ików  
do wojska.  N ie w ia d o m o  co  mają znaczyć  te 
nadzwycza jne  poruszenia.  Pog ło s k i  rozmai t e  
rozcho dz ą  się tu bez ustanku. Niektórzy m n i e ­
mają ,  że  lbra h im  Basza n ow ą  gotuje wyprawę  
przeciw krajom o t t o m a ń sk i m , o sob l iw ie  prze­
c iw  A d a n i e  lub przeciw Baszy Bagdadu.

Dz ie n n ik  J o u r n a l  d e  S m y r n ę  donos i ,  i i  
mieszkańcy  L ib an a  zamyślają zrobić powstan ie .

• m i t v i t v i M w t i m i  x

Rozmaite wiadomości.

D o m y  g r y  w P a r y ż u .  —  W  ostatnim  
dniu  z e s z ł e g o  roku zamknię t e  zostały wszy.  
sikie pub l i czne  d o m y  g ier  w Paryżu.  Zapał  
grających do chodz i ł  do  n a j w yż sze go  stopnia  
w dniach ostatnich.  Bo gac z  i ubogi  prawie  
ostatnie  p ien iądze  stawiali  na r a z , szukając  
szczęścia w Faraonie  i w Ru le c i e .  W i d z i a n o  
tysiące A n g l i k ó w  boga tych , którzy w tych cłiwi-  
lach z na jz imniej szą  krwią sypal i  p i en i ądze  i 
z równą  ob oję tn ośc ią  wygrywal i  i przegrywal i .  
D a w n i e j  wszyscy gracze  w ięce j  okazywal i  ba­
cznośc i  1 um ia rk owa ni a ,  teraz w największym  
posp iechu  zdawa ło  s i ę ,  iż zapomnie l i  o  daw­
n ych  przymiotach  swo ich .  Z a m ie s zc za m y  tu 
dla czyte ln ików opis  d o m ó w  p o m i e n io n y c h  
przez  j ednego  z  podróżnych ,  który je zw iedzał ,  

—  W  Paryżu było  na ostatku 7 pub l i cznych ,  
przez Rząd u p o w a ż n io n y c h  d o m ó w  gry,  czte* 
ry w Pa la i s - roya l , j eden  na ulicy R ich e l i eu  w 
d o m u  zw a n ym  Frascat i ,  j eden  przy operze  
w ło sk i e j ,  jeden przy bulwarach ,  zwany  Salon  
d ese t ra ng ers ;  wszystkie w obszernych  lokalach  
na p i erwszem p ięt rze;  w salt ws tępnej ,  czyl i  
przedpokoju,  służba miej scowa odbierała przy-  
c h o dz ą cem u wszystko ,  coby  m u  w czasie gry 
uw agę  rozrywać ,  pamięć  zaprzątać,  n i e w y g o -  
d n e m  być m og ło  3 kapelusz ,  p ła s zcz ,  laskę,  
deszcz oc hro n .  Ź e  narzędzi  twardych pizy  
nim nie zo s tawi a ,  to bardzo czyni  przezorn ie  
dla bez jńeczeńsiwa  ban k u ,  bankiera i krupie­
rów ; bo n igdz i e  chc iwość  n ie  jest bardziej p o d ­
s y c a n a ,  jak ta m ,  gdzie  c iągle  pod ok i em leżą  
rulony  z łota i paki p ieni ędzy p ap ie r ow yc h , a 
nigdzi e  może  n ie  obudzą s ię tyle z ł e g o  h u m o ­
ru , i le tam,  gdz ie  s ę  traci nie raz ostatni sp o ­
sób  życia i ho no r ;  ale dla cz eg o  Adrninis ira-  
cya gier kapelusze  każe odb ierać ,  to trudni ej 
sob i e  ob jaśn i ć ,  zwłaszcza w Faryżu,  gdzi e  na
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p u b l i c z n y c h  n a u k a c h ,  w b iu r a c h  r z ą d o w y c h ,  
w  o z d o b n y c h  kawia r n i ach ,  d o  k t e r y ch  i d a m y  
uc z ę sz c z a j ą ,  na  u c z o n y c h  p o s i e d z e n i a c h ,  na  
p u b l i c z n y c h  o b c h o d a c h ,  m o ż n a  za i r zy m a ć  ka­
p e l u s z  na  g ł o w i e ,  n ik o go  t e m  n i e  obraża j ąc .  
Z a p e w n e  A d m i n i s i r a c y a  chc i a ł a  t ym  z w y c z a ­
j e m  p o d n i e ś ć  u s z a n o w a n i e  d la  w z g a r d z o n e g o  
m i e j s c a ,  i po k r yć  p e w n y m  p o l o r e m  j e g o  h a ń ­
b ę  i n i e s ł a w ę .  Z  odk ry i ą  g ł o w ą  i w o ln e m i  rę- 
k am i  w ch o dz i  s i ę  d o p i e r o  d o  ob sze rn i e j s ze j  
s a l i ,  p o ś r ó d  które j  jes t  s t ół  p o d ł u ż n y ,  zie lo-  
n e m  p o k r y t y  s u k n e m .  Gr a j ący  s i ada ją  o k o ł o  
n i e g o ,  a c i , co n i e  zna jdu j ą  m i e j s c a ,  r zu ca j ą  
s t awki  n a  s t ół  i s i ęga j ą  po  w y g r a n e ,  p r z ez  g ł o ­
wy  s i e d zą cy ch .  U ż y w a n e  gry  w tych  d o m a c h  
s ą :  T re n te  et quarante  czyl i  rou ge  et noir ,  r o u ­
lette  i g r a  w k o ś c i ,  zw an a  krebs.  C i ą g n ą c y  
ka r t y  w g r ę  p i e r w s z ą ,  l u b  o b r aca j ą cy  kó łk i em 
ru le ty  i r zuca j ący  kośc i ,  w y m a w ia  w y ra źn i e ,  
k tó r y  ko lo r ,  k tóra  l i czba  wyg rywa  i przy  p o ­
m o c y  t r z ec h  k r u p i e r ó w  wyp łac a  p i e n i ą d z e  z 
b a o k u ,  l u b  zag a rn i a  je  do  n i e g o  z l iczb i p r ze  
d z i a ł e k ,  o z n a c z a j ą c y c h  dw a  ko lory  na z i e lo -  
n e m  sukni e .  W s z y s t k o  tu  i dz i e  s zybko ,  w p ra ­
w n i e ,  z r ę czn i e ,  i jeżel i  w g r z e  o poczc iwośc i  m ó ­
wić  m o ż n a ,  jak n a j r z e t e l n i e j ; bank  ma tyle korzy-  
Ści n a d  s t aw i a j ą c y m i ,  ż e  n a j m n i e j s z e  o s zu ka ń -  
s t w o  p r z y n o s i ł o b y  rnu t ylko s t ra ty ,  od s t r ę c z a ­
j ą c  g r a j ący ch .  Z a l t d w i e  j e d n e  p i e n i ą d z e  ze 
e to ł u  do  b a n k u  za p o m o c ą  ł o pa t ek  p r o s t o p a ­
d ł y c h , p r zy  d łu g i c h  u m o c o w a n y c h  d r ążk ach ,  
ś c i ą g n i ę t e  z o s t a ły ,  z a l e dwi e  w y g r a n e  są w y ­
p ł a c o n e ,  j uźc i  n o w e  s t awki  ze  wszech  s t r on  
z  c a ł ą  n a  s t ół  pa da j ą  u f noś c i ą .  O d  p o ł u d n i a  
d o  p ó ł n o c y  g r a  n a  c hw i l ę  n i e  jest p r z e r w an a ,  
g d y ż  b a n k i e r o w i e  i k r u p i t r o w i e  zmi en i a j ą  się 
Co d w ie  g o d z in y .  Z a c h o d z ą c e  m i ę d z y  b a n k i e m  
a  g r a j ą c e m i  sp o r y  roz s t r zyga  tak zw a n y  ch e f de 
p a r t ie ,  k t óry  p r zy  s t o le  n i e  s i ad a ,  tylko się 
p r z e c h a d z a  z  miejs ca  na  m i e j s c e ,  kon tro l l uj ąc  
g r ę  i k r u p i e r ó w ,  p r ze s t r zega j ąc  po rz ą d k u  j  s p o ­
kój n o ś c i ;  o n  także  p r zy  sob i e  m a  p i en i ąd ze ,  
k tó ry ch  d la  n i e p r z e r w a n i a  gry  w r az i e  r ozb i c i a  
b a n k u  na ty ch m ia s t  dos t a r cza .  O p r ó c z  n a c z e l ­
n i k a  g ry  p r z ec h ad z a j ą  s i ę  zwy k le  po  tej sali  
w i d z o w i e  n i e  gra j ący,  a l bo  c i ,  co  s ię j u ż  z g r a ­
l i ,  k o n t r o l o r  r z ą d o w y  i a j en c i  tak p o l i c y i , jak 
s am e j  c e n t r a l ne j  A d m in i s t r a c y i  p i e rws i  d la  z d a ­
w a n i a  r a p o r tó w  o  o s o b a c h ,  k tó r e  l am bywa ją ,  
d r u d z y  d l a  d o n o s z e n i a  g ł ó w n e m u  dz i e r żaw cy  
g r y ,  c zy  b a n k i e r o w i e  i k r u p i e r o w i e ,  a l bo  n a ­
w e t ’ s am  c h e f de p a r t i e , n i e  do pu sz cz a j ą  s i ę  j a ­
k i e g o  n a d u ż y c i a .  D o  n i c h  taIiźe na l eży  p r z e ­
s t r z e gać ,  aby  m a ł o l e t n i  n i e  byli  w p u sz cz an i  d o  
d o m ó w  gry.  S ł u ż b a ,  o d d z i e l n i e  do  tej sali  
p r z y w ią z a n a ,  r o zno s i  d l a  o c h ł o d z e n i a  g r ac zó w  
i  zasilenia s t ru d z o n y c h ,  bez p ła tn ie  w o d ę  o cu -

k r z o n ą ,  l u b  p i w o ,  o twier a  ok n a  d la  o d ś w i e ż e ­
n i a  p o w i e t r z a ,  p o d n o s i  s taczające s ię z e  s t o łu  
p i e n i ą d z e ,  i r ozda j e  kartki  i szpi lki .  Na  ka r ­
tkach t y ch  są  r u b r > k i ,  o z na c za j ąc e  na  p remia -  
n ę  cza rny  i c z e r w o n y  k o l o r ,  a szpi lki  s ł użą  do  
w y k l u w a n i a ,  w jak ej kolei  te ko lory  po sob i e  
w yg ryw a j ą  l u b  p r zeg rywają .  K a ż d y  ze  z d r o ­
wy m r o z s ą d k i e m ,  w idząc  te na r z ę d z i a  pracki e ,  
s ł u szn i e  z apy t a ,  na  co  s ł u ż ą ,  czy gra jący z t ego 
k łuc i a  m o ż e  w y ra c ho w ać  j aką  p e w n o ść ,  a p rzy  
n a j m n i e j  jaki e p o d o b i e ń s tw o  w y g r a n e j ,  k i edy  
ś l ep y  t r af  jes t  j e d y n y m  gry  p a n e m  P T a k  jest ,  
w r zeczy  s a m e j ,  kartki i szpi lki  te ż a dn ą  d la  
g r a j ą c eg o  p r z e c i w  ba n k o w i  n ie  są b r o n i ą ,  a le  
ich te ż  u ży w a j ą  tylko c i ,  co p r ze s zed ł s z y  j u ż  
p r z e z  rózg i  losu i w ł a s ny ch  n a m i ę tn o ś c i ,  n a - '  
b y w sz y  w g rze  p e w n e g o  d o ś w ia d c z e n i a ,  n i e  
r ad zą  s i ę  z d r o w e g o  ro z s ą d k u ,  ale m a r z ą  o  p e ­
w n y c h  p r a w id ł a c h ,  p o d ł u g  k tó rych  w o m a m i e ­
n i u  sw o j em  spodz i ewa ją  się odzyskać  z m a r n o ­
w a n e  p i e n i ą d z e ,  a lbo  p r z ez  u ł o ż e n i e  sob i e  j a ­
kowe j  m e t o d y  w g r z e ,  zapa ł  swó j  chcą  ok i e ł ­
zać.  W  każ d ym  d o m u  g ry  zn a jd u j ą  się s t arzy  
g r a c z e ,  którzy uzb i e r a l i  całe  s t osy n a k ł u t y c h  
kar t ek z n i c h ,  c za s em w do b r e j  w ie rze ,  c z a se m 
dla zy sku  i z ł u d z e n i a  ł a t w o w i e r n y c h , w y p r o ­
wadza ją  p e w n i k i ,  n i e z a w o d n i e ,  jak tw ie r d zą ,  
d o  wy gra ne j  p row adz ące .  Sami  na j czę śc ie j  n i e  
s t aw ia j ą ,  a le  żyją z udz i e l an i a  Bwoich t a j e m n i c  
Świeżo  w s t ę p u j ą c y m  w n ie szczę ś l iwy  t e n  z a ­
wód .  W  p i s ma ch  p u b l i c z n yc h  czytać m o ż n a  
n i e k i e d y  ich u w i a d o m i e n i a  o  n i e w ą t p l iw yc h  
s p o s o b a c h  wyg ryw an i a ,  a n iek tó r zy  o w o c s w y c h  
m o z o l n y c h  i w rzeczy  ł u d z ą c y c h  r a c h u n k ó w  
og ł a sza j ą  d r u k i e m , zawsze  pod  p o z o r e m  z r o ­
b i en i a  d o b r od z i e j s t w a  s p o ł e c z n o ś c i ,  to je s t r  
dla zn i s zcz en i e  g i e r  p r z ez  wys adz an i e  b a n k ó w ,
I  są tacy,  k tó r zy  im  w i e r z ą ,  k tó rzy  im p ł acą  
za i ch  t a j e m n i c e ,  ch oc i a ż  an i  j e d n e g o  p r z y ­
k ł adu  n i e  b y ł o ,  iżby który  z t y c h  s p o s o b ó w  
w ys ad z i ł  b a n k ,  a l b o  p r z y n a j m n i e j  c iągl e  p o ­
m y ś ln y  z a p e w n i ł  g r a j ą c e m u  wy pa de k .  N a j ­
m n i e j s z a  s t awka na  ru l ec i e  jest d w a  f ranki ,  na  
r o u g e  n o i r  p ięć  f r an kó w ,  na j wyższa  j es t  12000 
f r a nk ów .  W  b a n k u  jes t  60 ,000 f r a n k ó w ,  a le  
r oz b i t y  b a n k ,  n a t y c h m i a s t  bywa  n a p e ł n i o n y .  
C z ę s to  się z d a r z a ł o ,  że  g r a cz e  puszcza l i  w o- 
b i eg  f a ł s zywe  p i e n i ą d z e ,  a l bo  w c i ą g u  g r y  c h o ­
wal i  l u i d o r y ,  w y p ł a c a n e  im  dla  o sz c z ę d z e n i a  
c z a su  za 20 f r a n k ó w ,  p o s t a w i o n y c h  s r e b r e m ;  
p i e r w s z e m u  na jbac zn i e j s za  uw a g a  w c i ągu  s zy­
bko  po so b i e  idącej  g ry ,  n i e  mo g ła  zapob i e dz ,  
d r u g i e g o  n i e  m o ż n a  im  b y ł o  o d m ó w i ć ,  [ zw ła ­
szcza ,  j e że l i  gral i  n a  p r z e m i a n y  s r e b r e m  i z ło ­
t e m .  A b y  z m n ie j s zy ć  s t r a t y ,  n a  jakie  z t ą d  
b a n k  b y ł  n a r a ż o n y ,  s zczegó l n i e j  p r z e z  u b y t e k  
z ł o t a ,  A d m in is iracy a  g ie r  kazała o db i ć  o d -
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dzielną dla grających s r eb r ną  i z łotą m o n e tę ,  
mniejszej  od m on e t y  krajowćj  war tośc i ,  i te- 
mi  l iczbanami,  które bankier  na  żądanie za ­
mien ia  na p rawdziwą m o n e t ę ,  wypłacają się 
wszelkie  wygrane.  L u b o  wszystkie do m y gry 
pod j e dn ą  zostawały adm in i s t r acyą , j edn e  i te 
same  przepisane miały warunki  i obowiązk i ;  
j ednakże nie mała pomiędzy n iemi  zachodz iła  
różnica.  I  ta^* znaki l atarniane nie  były za ­
wieszane nad Frascat i  i d o m e m  zwanym Salon 
des  e t rangers ;  p rzeznac zon e  dla świata wię ­
kszego ,  dla osób znakom i t szy ch ,  n ie  stały o- 
tworem dla każdego,  nie  miały żadnego  zna ­
k u ;  chcąc w nich bywać,  t rzeba było być w p r o ­
w adz on ym  przez osobę,  która tarn już  jest  z n a ­
na.  W  innych  dornach ujrzyć można  s łużbę  
sk ro mn ie  u b r a n ą ,  kilku żołnierzy  miejskich w 
p rzedpoko ju ,  gotowych do z robienia  porządku  
w razie jakiej kłótni ,  jak ej n ie sfornośc i ,  a n a ­
t łok do nich  rozmaitej  klassy ludzi  jest tak wiel­
ki , że służba nie rozpozna łaby kape luszów,  
gdyb y  na nie nie dawała kontramarek.  W  Fra s ­
cati i w Salon des et rangers nie było już  ż o ł ­
nierzy ,  tylko lokaje w l iberyi ;  tak dobrze  pa ­
mięta l i  od  kogo odbierali  kape lusz ,  nawet bez 
ko n t r am are k ,  źe oddając go  przy wyjśc iu ,  n i ­
gdy n ie  popełni l i  omyłki .  T a m  dosyś jest dać 
mi e d z i a n ą  sztukę lokajowi ,  tu t rzeba m u  dać 
s r e b r n ą ;  tara p rzychodzą  rzemieś lnicy,  m ło ­
dzież pracująca przy adwokatach,  no ta ryuszach,  
bankierach,  niżsi of icerowie i ludzie rozmaici ,  
których powie rzchowność  więcej  jak oszczę ­
d n a ;  tu uczęszczają d e p u t o w a n i ,  G e n e r a ło ­
wie,  pa no w ie ,  adwokaci ,  urzędnicy  wy żs i ,  i 
w ogólności  ludz ie  d ob r ze  ubran i .  T a m  ko­
biety wcale n ie  mają p r zys tę pu ,  tu pokazują 
8ię wytworne  toalety damskie.  T a m  s iedzenia­
mi są stołki z plecianek s ło m ia ny c h ,  tu k rze­
sła axami tne i p u ch e m  wypchane.  T a m  cała 
atmosfera jest jak g d \ b y  zapowie t rzona ,  cały 
widok sa lon u  ma pozór  jaskini ło t rów,  tu p ie r ­
wsze pię t ro przytyka do o g r o d u ,  do którego 
się schodzi d rzwiami  sa lonu  tylko po  kilku 
ws cho da ch ,  a ozd ob y  sa lonu ,  b r o n z e ,  wyzła- 
can ie ,  bogate zegary,  g u s t o w ne  d rape rye  fira- 
n e k ,  oddalają w szys tko , co p rzypo min a  szka- 
r adność samego  miejsca.  Naw et  bank ie rowie 
i k rup ie rowie  tych wytworniejszych salonów,  
z powierzchownośc i  ich sądząc,  musiel i  być 
p rzez  Admini s t r acyą  lepiej  p ł a tni ,  niż koledzy 
•eh w innyc h  domach,  Kontrol la  p ie n iężna  
odb yw ała  się w tych domach  przyzwoicie j  i 
n i e  tak j a wnie ,  jak w domach  pospo li t szych,  
gdzie za bank ie rem na wywyższonetn mie jscu 
?>edzi a j en t ,  który oka nie spuszcsa  z  kieszeni  
'  r ąk krupier(yWł W  sa lonach wytworniejszych 

0a )dowały się obo k  salona g r y  i n n e  pokoje

do  przechadzania  s ię ,  do  czytania dzienników,  
do  od po cz ynk u  po t rudach  gry,  a Admin is t ra -  
cya zapraszała niekiedy na ob iady osoby,  które 
tam zwykły uczęszczać.  B iedna publ iczność 
innyc h  domów,  n ie  miała nawet  tej p rzy je mno ­
ści ,  żeby rnogła spocząć po grze na wygodnej  
kanapie,  albo zjeść obiad za przegrane pien iądze.

Towar zys two  młodych  dam  w Linko ln  z e ­
b rało się i pos tanowiło dla siebie p rzepi sy ;  
w ed łu g  n ich każda przyrzeka tylko z tym m ę ż ­
cz yz ną  wejść w związki ma łżeńsk ie ,  który ża ­
dn yc h  innych  nie  pije t runków prócz herbaty.  
K o nk ur r enc i  mają więc do w y b o ru :  z lewej  
s t rony  W e n u s ,  z prawej  Bachusa.

W  opisie I z b y  Niższej  Pa r l amentu  angie l ­
skiego nas tępującą zna jdu jemy w zm ia nkę  o 
E dw ard z ie  L y t to n i e  B u l w e r ,  s ł a w ny m pisarzu 
r o m a n só w  angielskich i cz łonku  tejże I z b y :  
B u l we r  jest równ ie  jak brat  jego radykal istą;  
wysoki ,  i postać j e g o  by łaby  daleko wyższą,  
g d y b y  się po chy ło  n ie  t r zymał .  Ma d łu g ie  
b lond kędz ie rzawe w łosy ,  d łu g ą  i pe łn ą  wy­
razu twarz,  pow ie rzchowność  nie  wydaje,
aby miał  być tak znak omi t ym pisarzem.  
P rzy jęc ie ,  jakiego dozna ły  j e go  ro m an se ,  
wprowadzi ło  go  w wyższe towarzystwa.
U b i ó r  jego jest w y k w in tn y ;  kiedy idzie,
powiewają z ch rzęs tem poły su rdu ta  p o d ­
bi t ego  a t l asem,  lub  in ne g o  rodza ju  j edwa bn ą  
podszewką.  Z aw sz e  nosi  pan ta lony  j a sn e ­
go  koloru , bóty szczególnie j  świecące się.  
I d ą c ,  wywija ła ską ,  wiszącą u kosz townego  
kutasa.  Bardzo  jest sk romny ,a le  cudzoz i emc ów ,  
którzy go odwiedzają ,  n i e  bardzo p rzy jmuje  
del ikatnie.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
G i d  w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u .

W y d z i a ł  I.
D o b ra  sz lacheckie G o s t y ń  I .  o d d z i a łu  

w Powiec ie  Krob sk im ,  sądo wnie  oszacowane 
na  11,339 ^ a l .  2 sgr.  i i  f en.  wedle taxy m o ­
gącej  być przej rzanej  wraz z wykazem hypote-  
c z ny m  i war un kam i  w Re g i s t r a t u rz e ,  ma ją  
być

d n i a  a8.  K w i e t n i a  1 8 3 8 *  
p r zed  po ł ud n ie m  o go d z i n ie  lo te j  w miejscu 
zwykłem pos iedzeń sądowych sp rzedane.

Nie w ia do mi  z p o b y tu  wierzyciele,  a  miano- 
wicie:

i )  WspółsukceBsorowie  linii żeńskiej  dz i edz i ­
ca dawnie j szego  Franciszka Radzewskiego,  
po toms two  siostrzenicy t e go ż ,  Zofi i  z Do- 
brzyckich Wierzch le j sk ió j , a w p rawdzie  
dzieci  syna  tejże Fe l i c y an a  Wierzchlej -  
sk iego , jako t o :
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a)  Józe f  Wierzcl i le jski  a teraz dziec i  l e g o i  
i )  A lo jzy

rodzeństwo Wier z*  
chlejscy,

a)  Bogumi ł
3)  W a le n ty
4)  A n t o n i
5) Tekla

b)  Ignacy  Wierzchlej ski ,
c) F au s t y n a  z Wierzchlej skich Milewska,
d)  T e resa  z Wie rzchle j sk ich Wys taw ska ;

2) P rob osz cz  A n t o n i  Krąkowski ;
3)  Jan  K u r n a t o w s k i ;
4) T e r es a  Ludo wika  Jadwiga 1 rodzeństwo
5) A p ol o n i a  N e p o m u c e n a  /  Dzięczkowscy,  

zapozywają  się niniejszern publ icznie,
P o z n a ń , dnia 6. W rz eś n ia  1837.___________

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S 4 d Z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u ,  

W y d z ia ł  pierwszy1.
D o b r a  sz lacheckie R u c h o c i c e  w P o w i e ­

cie Babimoskim sądownie  oszacowane na  
66,765 Tal .  15 sgr. ro  fen.  wedle taxy mogącej  
być przej rzanej  wraz z wykazem hy p o te c z n y m  
i waru nka mi  w Reg i s t r a tu rze ,  ma ją  być 

d n i a  s k  g o  M a r c a  18  3 8* 
p r z e d p o łu d n ie m  o godzinie  lotej  w miej scu 
zwykłćtn pos iedzeń sądowych sp rzedane .

Niewiadomi  z po by tu  wierzycie le ,  a miano* 
wic ie:

W a le r y a n  
E u f r o z y n a  -----
cz cn a  Dresp .  f  Ro dz eń s t wo  
J ó z e f a ,

rozłą- l  
sp. j

Sa lo m e a ,  1 Raszewscy.
N e p o m u c e n a  f
J o a n n a , i J
A n t o n i  Morawski 

zapozywają  się niniejszern publ icznie.
P o z n a ń ,  dnia 22uo I . ipra »8 .ł7 -____________

KT" Doniesienie godne uw agi. ‘u S  
Za nas iona kon iczyny,  traw i og rodowin ,  

płaci  najwyższe w s tosunku ceny.
H a n d e l  nas ion braci A u e r b a c h ó w  

  w P o ananiu.
W  niedzie lę  dn ia  28 . rn. bież.  na śn iadan ie :  

b u l i o n ,  ci ep łe  strasburskie pasztety i Świeże 
k and yz ow ane  pączki .

F  r e n n d t.

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
D nia  22. Stycznia  1838.

L ą d e m :  Pszenica  1 tal. 22 sgr. 6 f en ;
i 1 tal. 18 sgr.  9 f e n ;  żyto 1 tal. 6 sgr.  
3 fen.  i 1 tal. 1 sgr. 3 f e n . ;  j ę czm ie ń  wielki  
28 sgr.  9 fen, ;  owies 22 sgr. 6 fen.  i 21 sgr .  
3 f en . ;  groch 1 tal. 7 sgr. 6 fen.

W  o d ą :  Pszenica (biała) I tal. 28 sgr.  9 f en.  
i 1 tal. 25 sgr. jako też 1 tal. 22 sgr.  6 f en . ;  
żyto 1 tal. 7 sgr. 6 fen.  i 1 tal. 6 sgr. 3 f e n . ;  
j ęczmień wielki 28 sgr.  9 fen.  i 26 sgr.  3 f e n . ;  
owies  23 sgr. 9 fen .  i 21 sgr.  3 fen.

W  S ob o tę ,  dnia 20. Stycznia 1838*
Kopa  słomy 7 tal. i 5 tal. 15 sgr . ;  ce tna r  s ia ­

na 1 tal. 5 sgr. i 20 sgr.

I W  niedzielę d. 28. Stycznia 1838 roku 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od d. 19. 
25. Stycznia 1838.

aż do

Nazyvy ko śc io łów.
przed południem. po południu.

urodziło się umarło ślub
wzięło

par.chło­
pców.

dzie­
wcząt.

płci
męsk.

płci
żeńsk.

W  kościele katedralnym  X. W ik . Borowicz — 1 1 1 1 1
Tamże dnia 2. Lutego 

W  kościele farnym S. M a­
ryi Magdateny .

- Kan, Jabczyński

- P r . Urbanowicz
—

1
—

4 2
—

B ernardynów  . . . . - Prob. Kamieński X. Mana. Grandke 7 2 2 1 1
(Parafia Sgo M arcina.) 

Franciszkanów . . . . - Gw ard. Akoliński — — — — 1 1
(Parafia Śgo Rocha.) 
T am że dnia 2. Lutego

Dom inikanów . . . .
dito

- P rzeor Scholz mm0 __ _ __

Tam że dnia 2. Lutego 
W  klaszt. sióstr miłosierdzia

- Krajewski
- P r  Dyniewicz __ --- --- — —

W  ewangelickim S- Krzyża 
W  ewangelickim S. Tiotra 
W  kościele garnizonowym

Superint. F ischer Pastor Friedrich 6 11 3 1
Rad Kons, Diitschke — — 2 “ —
N Kazn. D r, W  al ther 2 1 1

Cłgótem . |  12 | 13 19 9 -1


